
KUMEK. WARSZAWSKI
D . 9. L u te g o .—  R ok  1836. 

( W  torek . f  38. Ju t ro ,  Ś. Scholastyka.

Dnia 1 7 /2 9  z. m. Rada A dministracyjna u- 
dzieliła  P. Antoniemu M acieiow skiem u  S e k re ­
tarzowi R eferen tow i Swej kan ce l ła r j i ,  ńa w ła ­
sne iego żądanie uwolnienie  od pow yższych o- 
bowiązkow, z poświadczeniem gorliwej i d ługo­
letniej z pożytk iem  dla s łu żb y  pełn ionej,  p racy ; 
w miejsce zaś iego mianowała S e k re ta rzem  R e. 
ferentem P. X aw erego  Turskiego  dotychczaso­
wego S ek re ta rza  D ziennikarza , zaś dotychcza­
sowego S ek re ta rza  A djunkta  P. Aloizego Tyl- 
m ana  S ekre tarzem  Dziennikarzem-, a Podsekre­
ta rzy .  Felicjana Grabskiego  i M ikołaia  £ u k a -  
sie wic za  Sekre tarzam i A djunktam i.

D yrekcja  J ln a  L o terji Król: Polskiego. G dy 
wydane w d. 3 /15  L ipca, i ponownie w d. 11/23 
I.isto: r .  z. Obwieszczenie, w przedmiocie zw ró­
cenia zakupionych  b ile tów , do odwołanej L o ­
ter ji  na dom, zamierzonego n ieo trzym ało  sk u t ­
ku i znaczna część rozkupionych  do te jże lo­
ter ji  b ile tów , ieszcze właściwym K olek torom  
zwróconą n ie  iest; przeto  D yrekc ja  J lna  L o te ­
rji w moc upoważnienia Kommissji Rząd: P rzy :  
i S k a rb u  re sk ry p tem  z d. 11/23 Stycznia  ro k u  
bieżącego objętego, ponawiaiąc niniejśzem ta k o ­
we obwieszczenie, wzywa zarazem tych wszy­
stkich, k tó rzy  b ile ty  do pomienionej lo terj i  z a ­
kupil i ,  ażeby z takowemi do właściwych ko le ­
ktorów po odbiór opłaconej stawki, iak naj­
spieszniej, a najdalej do dnia ostatniego M ar­
ca r. b. zgłosili się, co tern ry ch le j  i pewniej 
dopełnić  są winni, albowiem zaraz po u p ły w ie  
powyższego term inu, wszelkie rachunki wspo- 
nmionej lo terj i  dotyczące zamknięteini będą , 
zas n ieodebrane stawki i p ieniądze z tychże  
pochodzące- za własność Szpitali W arszaw skich  
uznane i tym że szpitalom za pośrednic tw em  
właściwej w ład zy ,  wypłaconeini zostaną; tern 
samem wszelkie po u p ływ ie  ostatniego Marca 
r .  b. po , odebranie s tawki zgłaszania się, ani

odpowiedzi,  ani sk u tk u  n ieo trzym aią .—  Refe­
ren d arz  S tanu ,  D y re k to r  Jen e ra ln y  S . W er­
ner. S ek re ta rz  D y rek c j i  K. Treu.

J W .  Jen e ra ł  Storozenko  w rócił  do W a rszaw y .  
—  Zacna Pani, trudniąca się ukształceniem dzie­
ci, wczoraj p rz e s ła ła  do R edakcji  K u r je ra  du ­
ka ta  w złocie dla biednej W d o w y  z 5giem dzie­
ci. O by  wszystkie iej podobne naśladowały  ta k  
p ię k n y  i m oralny  p rz y k ła d  tej zacnej n iew ia­
sty. . . .w . . .—  W czoraj  p rzed wieczorem M atka , 
Siostra, liczni przy iac ie le  i sąsiedzś ponieśli 
do tk l iw ą s tra tę  p rzez  zby t wczesny zgon ś. p. 
W J P .  Adolfa P etiskusa, Dziedzica znakomitej 
posseąsji w W arszaw ie .  Pełen  rzadk ich  p r z y ­
miotów, dopiero 24  wiosnę p rzeżyw szy ,  po 
k ilkodniow ej chorobie, ten  świat opuścił.  —  
Stroskanó dzieci i familja po ś. p. b. Maiorze 
korpusu Jnwalidów i W ete ran ów  Hipolicie W ó l-  
skim  zesz łym  z tego świata onegdaj, zap rasza-  
ią  p rzy iac ió ł  i kolegów zm arłego na e xp o r ta -  
cją ciała dziś o godzi: 4  z po łud : ,  z kaplicy  
0 0 .  Reformatówfna sm ętarz  Powązkowski odbyć 
się maiącą. —  Gdy wiele Dam na ostatniej ma­
skaradz ie  ża łow ało  że nie m ia ły  p ieniędzy z 
sobą aby zasilić puszkę P ielgrzym a  zbierające­
go ła skaw e  dary  dla Jns ty tu tu  moralnie zanied­
banych dzieci; tenże zawiadamia ła skaw ych  Do- 
brodziei tegoż Jns ty tu tu ,  że resz tę  nieprzeda- 
nych  wierszy wraz z puszką zostawił w handlu  
J. L. W e m m e ra .—  W dow a R ozę Taube  w 
mieście T urku  maiąca K antor lo terj i  liczbo;, 
została od dalszego u trzym yw ania  tegoż uwol­
nioną; kto ma do niej co do loterji pretensją ,  
zgłosi się do D yrekc j i  J lnej lo terj i  w ciągu dni 69. 
—  Z  Siedlec. Dnia 19 z. m. o go dzr  S wieczo­
rem , w dobrach dziedzicznych Jganię , życie 
zakończyła  J  W .  Aniela z P rzyszychowskich Ce- 
draw ska, Zona by łego  Prezesa Kómmissji W o- 
jewódzkiej, zostawiwszy w nieutulonym żalu



Małżonka ,  Có rkę ,  oraz k r ew nyc h  i przyiacioł .  
Pokój  iej cieniom na zawsze!

Z  P e tersb u rg a  20 Sty:  (1 Lu t : )— Mianowani  
kawalerami  orderów,  S. Włodzimie rza  2 kia: 
P r ezydui ący  w Rzymsko-katol ickiein duchów'nom 
f tol legjum Biskup Koadjutor  Dyecczj i  Kamie­
nieckiej  JVV.JX.  Jgoacy P a w ło w sk i.  S. S t a ­
n is ława 1 kia: Jener a ł -maior  spr awuiący obo- 
tviazki Prezesa po lnegoaudy  tor jatu czynnej  a r ­
mji ,  liczący się w wojsku Hurts'; Urzędnik 4 
'klassy,  polny Poczthi istrz czynnej  armji  P o h l,  
tegoż orderu 2 klassy J ene ra ł -ma icr  wojska 
Dońskiego,  Dowodziła 1 b rygady Dońskich ko­
zaków przy  czynnej  armji i 61 pu łku  kozaków 
K u tie jn ik o w  2 i J en e r a ł  inaior,  Dowodca I b r y ­
gady Saperów K a p p e ll . —  P. Minister  ska ibu ,  
na mocy zatwierdzonycb przez N.  CESA11ZA 
Jmci zsdąń rady państwa' ,  wydał  następne wy­
ł ączne  p rzywi l e j e :  1) na lat, !0 ,  Pu łkowniko ­
wi Benjaminowi  S lo c k e j  i Wie lkob ry  fańskie­
mu  poddanemu B&zylemu S lo c k e j,  na w y na ­
lez iony przez  nich s tatek,  nazwany m orskim  
w ie lb łą d em , s ł użący do przeprowadzani a przez 
miel izny statków bez wyładowania,  tudzież do 
nap rawy  zewnęt rznych  podwodnych części o- 
krę tów bez wyładowania  i bez przewracani a na 
bok  i 2) również na lat  10, Kapelinajst rowi 
bataljotru saperów gwardj i  14 klassy H ejn c , na 
Wynalezioną trą b ę  ch ro m a tyc zn ą , w której  przez 
szczególne urządzeni e,  unika się zbierania wo­
dy i w ogólności nadano większą niż dotąd czy ­
stość i donośność tonom, przy znacznie zmniej- 
szonem usi łowaniu.  (T .  P.)

F r a n c ja .—  D.  29  z. m. rozeszła się wieść 
w Paryżu ,  że od J enera ł a  A la w a ,  k tóry,  iak 
w iadomo ,miał  z łamać nogę w drodze,  p r z y by ł  
K u r j e r  z depeszami do Minister jum spraw za ­
g r an i c zny ch .—  Policja Paryża niedawno s zuka ­
ł a  Wł oc ha ,  k tó ry  s fałszował  znaczną ilość pa­
pierów publ:  państwa Rzymskiego;  w giełdzie 
Pa ryzk ie j  najpi erw odkryto to fał szers two cho­
ciaż najdokładniej  każdy assygnat  b y ł  naśla- 
dbwany.  —  Gdy iuż lotei je  skarbowe skasowa­

no w całej  Francj i ,  teraz rzad  t rudni  się pro- 
iektem względem lolerj i  p rywa tnych . '

N ie m c y . —  W  M e ie r d o r f  małej  wiosce w 
w ielkim Xięstwie lia d eń sk it m  niedawno spal i ­
ł a  sie w nęcy chata węglarza;  dym k tó ry  za ­
pewnie najpierw ogarną ł  mieszkanie,  n ieomyl­
nie t ak  o d u rz y ł  we śnie będącego węglarza ,  
iego żonę,  3 dzieci i s łużącą,  że niemogli  się 
p r ędko  wydobyć z izby;  szczęście że- 3ej w ło ­
śc i an i e*  rncaiący właśnie z bl iskiego miasteczka 
post rzeg' i  wzmagaiący się płomień i przybi egl i  
na pomoc,  wyratowal i  wszystkich,  z wyiąlk>em 
ty lko małego dziecięcia,  które  będąc baidzo 
uszkodzone przez gwał towny płomień,  wkrótce 
żyć przes tało;  uratowani  ludzie byl i  także u- 
szkodzeni  przez  pożar; iednak ich rany  nie są 
niebespieczne.  W ła d z a  miejscowa przedstawi ł a  
owych 3 włościan za lak ludzkie  poświęcenie 
się,  o nagrody publiczne.  —  R d u a  z .gazet nie­
mieckich donosi,  że Brat  Króla  N e a p o li ta n - 
skiego  Xiążg / i a p u i,  w środku z. m. spieszuo 
p r ze j eżdża ł  przez Rzym,  udsiąc się ku pó łno­
cy. Niewiadomy powód lej nadzwyczajnej  po­
dróży.1 Gdy Xżę wyieeba ł  z Rzymu ,  pędzi ł  za 
nim goniec dworski  z depeszami — Uważaią że 
w tym roku w każdym z Uniwersyt> tów niemie­
ckich,  iesl uczniów znacznie mniej  niż bywa ło .

T u r c ja .—  Porządek iaki teraz istnieie w S t am­
bule  we wszystkich zakładach tak wojskowych 
iak i cywi lnych,  zastanawia każdego Eu rope j ­
czyka pr zybywającego do tej stolicy; Suł ta i i  
nic nie szczędzi aby iego reformy w całej  obszer-  
ności iak najprędzej  b y ły  wykonane;  mówią,  
że z rozkazu iego ma,być utworzony nowy dom 
sierot bez sposobu wychowania będących.

H is z p a n ja .—  Mówią,  że P. M e n d i ia b a l  po­
da się do dymis s j i .— Już w całej  Uiszpanji  bę­
dącej pud rządem K rolo w r j ,  nie widać żadnego 
Zakonnika;  lecz ciągle znajduią się w prowin­
cjach zajmowanych przez Kmli s t ów.  Klasztory 
maia być przeznaczone na prywatne  mieszka­
n i a . —  W  ostatniej walce l ak  niekorzystnej  dla 
Jzabol l istów,  naicmnicy'  Angielscy pierzchnęli
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R ó u im ilo se i.—  M eierbeńa. nowa Opera,  k tó ­
rą my'łłii nir  d ługo wystawić w Pa ryżu ,  ma t y ­
t u ł  \o c  S g o  H artłom ieia; g łówna w niej sce­
na itest ta,  gdy  K a ta rzyn a  M edicys  namawia 
do morders tw i daie znak  na to, dla tego mu­
szą ^ ig  wszystkie  dzwony w P a ry żu  odezwać,  a 
ponieważ tego ins t rumentami  w orkies t rze na­
śladować nie można,  dla tego P . D iuponśzel 
%  rek to r  orkies t ry ka za ł  odlać 6 ogromnych 
dzwonów,  L c z  gdy iuż b y ł y  gotowe,  u j izano 
iz nie ma dla nich miejsca,  bo Architekci  o- 
świadczyli ,  że mirry teat ru znieść tego ciężaru 
nie będą  mogły,  a zatem ograniczono się na 
2ch dzwonach .—  L ip iń sk i, k tó ry  iuż d-.syć 
długo w Pa ryżu bawi,  ieszcze nie dał  się tam­
że s łyszeć publicznie.  —  W  Berlin ie  11 z. m. 
na wolnem powietrzu na placu,  schwytano iuż 
motyla.  Lód,  k tórym cieszyli się Ber l i ńczycy 
tylko p rąez  k i l ka  dni, i lego roku s t a ł  się 
przyczyną nieszczęścia,  4ch na ł yżwach  śliz- 
gaiących się, k tór zy  przes tąpi l i  granicę przez 
policją i tamecznych rybaków wskazaną,  utonę­
li. -— P. Alex:  D um as napisał  w Paryżu  3 no ­
we dramy,  z k tórych  -adną of iarował  teat rowi 
we B uen  i ta ma być graną przy poświęceniu 
pomnika K ornelia . —- W  Londynie w tych cza-' 
sach cywil izacja doszła do najwyższego sto­
pnia i t a k :  I )  Mularz wobec  l icznie zgroma­
dzonego ludu na rynku ,  po łkną ł  dużego we- 
go węgorza.  Powtóre inny w sk u t e k  zak ładu  
p o ł kn ą ł  funt  świec łoiowych i wypi ł  na to 3 
pinty por t eru.  —  H um m el p ' rzybyl  z YV ej mar u 
do B r u x e l l i . — Budownictwo może doznać b a r ­
dzo ważnej zmiany z korzyścią;  w Ameryce  pó ł ­
nocnej 2 Chemicy wynaleźl i  massę która, za­
miast wapna i piasku używając do murowania,  
po LO dniach inur stare się tak skamieni ałym 
lak ska ł a  granitowa! a czas i zmiany powie­
trza nie zmienią tej t rwa łośc i .—  W  ostatnim 
opine Jr la rtd ji znajduie się, że w wielu miej­
scach tego kraiu ty l e  iest ubóstwa,  iż matki  z 
dziećmi nie maią innego pożywienia piócz wy­
bierania kości,  ogryzków i t. p. wyrzucanych

na podwórze z kuchni .  —  Li t era tura  grecka w 
dług iem pogrążona uśpieniu,  poczyna znowu 
dawać pierwsze znaki  życia.  P. P itak is  wydał  
dzieło pod t y tu łem:  , , Dawne Ateny,  czyli  o- 
pisanie ateńskich starożytności .“  Z dzie ł  atoli 
k tó re  od czasu ustanowienia się nowego Kró­
lestwa Greckiego wysz ły ,  zawsze najwięcej  iest 
cenionem dzieło P. Tjersz, p. t. „ O  obecnym 
stanie Grec j i .“ — W  Paryżu  22 z .m .  p r z y p r o ­
wadzono p r zed  sąd dwoie Staruszków; w p ra w ­
dzie t y lko żona ' zawini ła ,  ale mąż iej t ow arzy ­
sz y ł  wyleivaiac ł zy  gorzkie;  ona miała la t  72,  
on zaś 84, przewinienie tej biednej niewiesly 
by ło ,  że na gościńcu w Passy  żebr ała.  „ A b  Pa­
nie Sędzio! • zawo ła ł a ,  Pan widzisz że iuż je­
s teśmy st arzy  i nie możemy nic wnrobić, wpra ­
wdzie Dozorca nie kaza ł  mi żebrać,  ale ia te­
go więcej nie uczynię .  S tarzec zaś wołał  „ a c h  
miejcie litość nad moiai nieszczęśl iwą żalną, o- 
na chciała t ylko dla mnie na ro sół  użebrnć. ‘* 
Pomimo to iednakże skazano biedną s t aruszkę  
na 24 godzin" aresztu;  gdy us łyszała  ten wy­
rok rzek ła  do męża „uspokój  się Szymonie* 
wszakże to ludzie na mnie wyrok  wydal i  niS 
Pan Bóg, On b y łb y  nam tę winę przebaczy ł . ' *

P R Z Y 1 E C H A H  d o  W A R S Z A W Y .
Z a ł u s k i  T o m :  Hca:  z  S i e d l e c ,  W e t o s z n i k o w  F e l -  

d j e g e r  z P e t e r s b u r g a ,  L i e d t r s  E d w :  k u p i e c  z  H a m ­
b u r g a ,  B i a ł o s k u r s k i  P o d p u ł k o w n i k  z K a l i s z a .  Z a ­
r z y c k i  R a d c a  S t a n u  z . ł a n w i o ,  J ł o w i e c k i J ó i  D z i e : ,  

D O N I E S I E N I A .
S p r o w a d z i w s z y  w  t y c h  d n i a c h  p i e r w s z y  t r a n s p o r t  

W I N A  W ę g i e r s k i e g o  za  z n i ż o n e  c ł o  z n a j s ł a w n i e j ­
s z y c h  g ó r  t a m e c z n y c h ,  z r o k u  183 4  * l a t  d a w n i e j ­
s z y c h ,  z  t a k o w e i n i  na  b e c z k i  p o l e c a m  s i ę .  P i w n i ­
ce  t noi e  są w d o m u  R a c z y ń s k i c h  z w a n y m  S r  5 9 1 ,  
p r z y  u i c y  D ł u g i e j .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u  S z w a j ­
c a r a .  J ó z e f  B i e l i ń s k i .

K o t n m i s s j a  W t w a  M a z o :  o g ł a s z a ,  ż e  w d n i u  10 
2 2  L u t e g o  r . b .  w B i u r z e  K o m :  W o i e :  M a z o .  o g o ­
d z i n i e  10 z r a n a ,  o d b y w a ć  się b ę d z i e  g ł o ś n a  L i -  
c y t a c j a  iii m i n u s  na  z r e p e r o w a n i e  K O ł j C I O f c A ,  
w y b u d o w a n i e  D Z W O N N I C Y  i r e p e r a c j ą  M U R O  
o k o ł o  S m ę t a r Z a  w W s i  K a s k a c h  O b w o d z i e  S o c h a -  
c z e w s k l m .  L i c y t a c j a  z a c z n i e  s i ę  o d  s u m m y  z ł p :  
12 , 97 8  g r :  14- K a ż d y  m a i ą c y  c hę ć  p o d j ę c i a  s i ę



—  184

t e j  E r r t r e p r y z y  wi ni en  z a o p a t r z y ć  się w  V a d j u t n  
z ł :  1300.  A n s z i a g  i W a r u n k i  do l i cytac j i  w Bio-  
r z e  Ko m:  W o i e  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .  S t a r o z a -  
k o n n i  do  t e j  L ic y t a c j i  p r z y p u s z c z e n i  nie b ę d ą .

P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i ,  a mianowic i e :  S z a ­
f y ,  T o a l e t y ,  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  K o m o d y ,  S t o l i k i ,  
L u s t r a , P a nć a l j on ,  Z e g a r y ,  i t . d .  t a k o w e  w W a r ­
sz awi e  p o d  Nr  1 8 4 6 , -JV d n i u  29 S t y c z n i a / 1 0  L u t e -  
0 0  r . b .  o g od z i n i e  10 r an o  p r ze z  p u b l i c z n ą  L i c y ­
t a c j ą  s p r z e d a n e m i  z o s t a n ą .  E .  M a r j e w s k i  K o mo r : ,  

u * * - . P a n t a l j o n  n o w y  m a h o n i o w y ,  na p ó ł  sio- 
my o k t a w y ,  ies t  do s p r z e d a ń i a  w d o m u  

„ I k f e —- n a r o ż n y m  p r z y  u l i cy  S to  K r z y z k i e j  i M a r ­
s z a ł k o w s k i e j  p o d  N r  1375.  ■ . ,

D n i a  7 b .  m.  p r z y  w ch o d z i e  do Sa l i  M a s k a r a ­
do we j ,  z g i n ą ł  P Ł A S Z C Z  c i emno  sza raczlco wy b e z  
p e l e r y n y ,  p o d s z e w k a  c z e r wo n a  w c za r ne  k r a t y , za 
p i n k i .  ż ó ł t e ,  b e z  ł a ń c u s zk a . '  K, toby o t a k o w y m  
w i e d z i a ł  g dz i .  się z n a j d u i e ,  r ac z y  dać  z n a c  za n a ­
g r o d ą  do  Ka s s j e r a  T e a t r u  J P .  S za c f a i e r a  m i e s z k a ­
jącego  w  G m a c h u  T e a t r a l n y m .

S k r a d z i o n y  z o s t a ł  c i emno k o l o r o w y  k a r t o n o w y  
W O R E C Z E K ,  w k t ó r y m  się z n a j d o w a ł o :  b i a ł y  
w e ł n i a n y  S Z A L ,  z c i emn o  t i i eb i esk i emi  b r z e ga m i ,  
co Ż y d z i  n a z y w a ią  T A L I S ,  t u d z i e ż  r ó ż n e  K S I Ą Z - 
K I  do n a b o ż e ń s t w a  i a k o  to:  n a z w a n e  po  Ż y d o w ­
s k u  M A C H Z E R ,  S 1 D E R ,  T F 1 L A S H A D F . R E C H  1 
R o d a ł y  czyl i  T F I L 1 N .  P o s i a d a i ą c y  o tern w i a d o ­
m o ś ć ,  r a c z y  się zg ł os i ć  do B ió r a  K o m m i s s a r z a  C y r ­
k u ł u '  11 i 12,  na K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u ,  a 
o d b i e r z e  z ł p :  1 0  n a g r o d y .  _
' ~  Ko cz  p o d r ó ż n y  B e r l i ń s k i  u ż y w a n y ,  i es t  

do  s p r z e d a n i a  p o d  N r  601 L i t :  B. p r z y  
-—  ~ ul i cy  B i e l ańsk i e j  w H o t e l u  K r a k o w s k i m .  

/ P r a w n i e  za i ę t e  R u e h o mo ś c i ,  a mi anowi ci e ,  S k ó ­
r y  w o ł o we  s u r o w e  i w y p r a w n e ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  
S t o ł y  Sza fy ,  K o m o d a ,  i t .  d.  t u  w W a t s z n w i e  p r z y  
u l i c y  N o w o l i p i e  p o d  Nr  2433,  w d n i u  29 S t yczn i a  
10 L u t e g o  r .  b.. o g od z i n i e  10 r a n o ,  p r z e z  p u b l i ­
c z n ą  l i cy t ac j a  n i ez a w o d n i e  s p r z e d a n e  b ę d ą .

1  J ó z e f a t  M a.gnu .sk i  K.  T .  C.  W .  M.  
W z e s z ł y  P i ą t ak  l u b  S o b o t ę ,  z g u b i o n o  z ł :  400 

p a p i e r a m i  100 z ł o t o w e m i  b i a ł e m i .  L i t o ś c i w y  z n a ­
lazca p r z e z  l i t ość  n a d  b i e d n y m ,  k t ó r y  na d  w y ­
m i e n i o n ą  z g u b ę ,  liic więcej  n i ep o s i ad a ,  r a cz y  z w r ó ­
cić w ł aś c i c i e l owi  do D r u k a r n i  K u r j e r a ,  za  co o d ­
b i e r z e  n a g r o d y  z ł :  50 i d o z g o n n ą  " d z i ę c z n o ^  

N a d s z e d ł  swie zy  t r a n s p o r t  z P r u s  M 1 N U G O W
m a r y n o w a n y c h ,  Ł O S O S I A  w ę d z o n e g o  ‘ Ś L E D Z I
p r a w d z i w y c h  h o l en d er sk i ch  n a z w a n y c h  M A A 1 J L ,  
do s p r ze d a n ia  w H o t e l u  L i p s k i m ,  na  Bi e l ań sk i e j  
u l i c y  p o d  N r  4 0  S t anc j i .

W  d o m u  n a r o ż n y m  p r z y  u l i cy  L e s z n o  i R y m a r ­
s k i e j  p o d  N r  7 3 7 /8 ,  i es t  do naięcią  SK L E P ,  5 
P O K O I ,  K U C H N I A ,  G O R A ,  D R W A L N I A  i  P I ­
W N I C A ,  o d  W i e l k i e j  Nocy  1836 r.

O S A D A  K O L O N J A L N A  O R Ę C Z N A ,  p o d  P i a ­
s ecznem,  3  w ł ó k i  g r u n t u ,  z z a b u d o w a n i e m ,  i e s t  do 
sp rz e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w t e j że  O s a dz i e  u  w ł a ­
śc iciela  p o d  N r  4 z a m i e s z k a ł e g o .

W  H o t e l u  L i p s k i m  p r z y  u l i cy  Bie l ań-  
1 skie j  Nr  603,  s p r z e d a j ą  się po cenach z n i ­
ż o n y c h  r o z m a i t e  W i n a  R e ń s k i e ,  i a k o te ż

 -  J  F r a n c u z k i e  b*ałe i c z e r wo n e  w r o z m a i t y c h ,
g a t u n k a c h ,  p o  wi ęks ze j  częśc i  z r .  1 S31; b i o r ą c y m 
z n a cz n ie j s z e  p a r t j e  o d s t ę p u i e  się s t o s o w n y  p r o c e n t .

*** Mam lionor donieść Szanownej Publiczno­
ści iźdostać można najdoskonalszych P Ą C Z K Ó W  
po gr. 3 przy Ulicy D unaj pod  Ś rem  148 yy dom u 
Boćwińslciego, u  L e w i c k i e j .  - .

J u t r o  u  R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  A r  boi), 
Ś N I A D A N I E :  C i e t r z e w  z b o ż n a  s z p i ko w a : ,  P e k e -  
f lej9 z na g or ąc o  z c b r za : ,  P i eczeń  cielę:  z k a w j o r ,  
W ą t r ó b k a  cielę.- z r o ż n a  s z p i k o w a : ,  M a k a r o n  wł os :  
z p a r i n e z o - .  C y n a d r y ,  Z u p a  g rocho :  z w ę d z o n k ą  i 
R o s o ł .  K O L A C J A :  K a p ł o n  z r o ż n a  Z s e r d e l a y  J a -  
i a  s a d zo n e  na  b u l jo: ,  i i n n e  P o t r a w y._______  4

Dziś  w  K a w i a r u l  p r z y  ul i cy N o wo mi e j s k i e j  
p o d  Nr  167,  p r z y  Kośc i e l e  P a u l i n ó w .  ‘g r a ć  i śp i e­
wać b ę d ą  P a n n y  I ie ssen  S t a r s z e .  K .  Ł .

DziŚ p od  F r e j s z y e e m  w K a w i a r n i  P.  Soko~  
ł o w s k i e g o  p r z y  u l i cy  T r ę b a c k i e j  Nr  6 4 O 11 a 1 m p i ę ­
t r z e ,  od god z i ny  6  w i ec z ó r  g r ać  i śp i ewać  b ę d ą  
P P .  P a u l i n a  Hessen, i Pau l ina  P r a j s ,  n i e z a wo d n ie .

Dz i ś  w K a w i a r n i  pod Nr  600 w do mu  L i l ­
p o p a  p r z y  ul icy Bie l ańskie j  i T ł o m a c k i e g o ,  g r a n y  
b ę d z i e  K W I N T E T  K u r z ą t k o w s k i g o .

Dzi ś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i cy  Mi od owe j  p od  
Nr  49.5, w d o m u  W i  G r a b o w s k i e g o ,  g r ać  i ś p i e ­
wać b ęd ą  P a n n y  Hessen.  Z a cz n i e  się ogodz in i e  6 . 
W c h ó d  w b r a m ę  na p r aw o .

Dz i ś  w K a w i a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
dwa l e  Nr  532, n a  p i er wsze m p i ę t r z e ,  g r ać  i »pier  
wać  b ę d ą  P a n n y  Iie s sen .____________________ '

Dz i ś  r a n o  z i mna  s t op n i  7. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  2.

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  D w a j  G r e n a i l je ro -  
H‘ie. M ł y n a r z e .

J u t r o  i p o i u t r z e ,  T E A T P ,  M E Q H A N I C Z N Y  
Ś W I A T A , o r a z  wi do wi sk o  F a n t a s m n g o r y c z n e i  H y-  
d r j n u l i c z n e  s z t u k i  r  o d n e ,  p r z y  ul icy Miodowej  W 
P a ł a c u  K o c h a n o w s k i e g o .  Brac i a  M is io .


